
Inwestujmy w nasze bezpieczeństwo

– Ratownicy Grupy Beskidzkiej GOPR interweniują
w około 2 tysiącach wypadków rocznie, kiedy jesz-
cze 10 lat temu ta liczba nie przekraczała 700-800 –
mówi Jerzy Siodłak, naczelnik Grupy Beskidzkiej

GOPR. Przy tej skali zjawiska środki, jakie otrzymuje-
my od państwa, nie są wystarczające. Sam zapał ra-
towników to nie wszystko. W części sami
wypracowujemy i zdobywamy pieniądze.

Na szczęście w 2007 roku z inicjatywy Tadeusza We-
sołowskiego, wiceprezesa Beskidzkiej Grupy GOPR,
ratownika górskiego, powstała Fundacja Wspierania
Ratownictwa Górskiego, Sportu oraz Działalności
Charytatywnej RADAN.
Lista osiągnięć fundacji w ciągu zaledwie trzech lat
jej działalności budzi uznanie. Sztandarową była po-
moc w wykonaniu częściowego remontu Centralnej
Stacji Ratunkowej w Szczyrku. Warunki, w jakich
przychodzi dziś pracować ratownikom, są o niebo
lepsze niż jeszcze kilka lat temu. Ale nie tylko CRS
udało się wyremontować. Fundacja sfinansowała
koszt budowy stacji ratunkowej GOPR na bardzo
uczęszczanym Groniu Jana Pawła II (Leskowiec),

na który co roku przybywają tysiące pielgrzymów.
Zaangażowała się w modernizację pozostałych sta-
cji. Ich standard i wyposażenie są coraz lepsze.
– Inwestycje i remonty to rzecz ważna, ale chciał-
bym też zwrócić uwagę na inny bardzo ważny
aspekt aktywności fundacji: wspieranie działalności
szkoleniowej i specjalistycznego wyposażenia ratow-
ników – zauważa Siodłak. – Jeździmy na szkolenia,
mamy nową wieżę treningową do ćwiczenia tech-
nik linowych oraz wspinaczki. Dzięki fundacji dyspo-
nujemy supernowoczesnym systemem łączności.

Fundacja pomaga ratownikom, którzy ucierpieli
w trakcie specjalistycznych akcji ratunkowych
w górach.
Fundacja Radan ma status organizacji użyteczności
publicznej. Zarząd i naczelnik Grupy Beskidzkiej
GOPR apelują do wszystkich o wsparcie: – Zrobili-
śmy wiele, ale potrzeby polskiego ratownictwa
górskiego są jeszcze ogromne. Dlatego prosimy
o pomoc. Ludzie, przekazując 1 procent ze swoje-
go podatku na fundację Radan, czyli na pomoc
ratownikom górskim, muszą wiedzieć, że te pie-
niądze i tak do nich wrócą. Przecież inwestują
w swoje bezpieczeństwo w górach.

Prosimy o 1 procent
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